
Wokulski i Izabela 





– Czy myślisz – spytał Wokulski – że można... kochać kobietę w sposób idealny, nie pożądając jej? 

– Naturalnie. Jest to jedna z masek, w którą lubi przebierać się instynkt utrwalenia gatunku. 

– Instynkt – gatunek – instynkt utrwalenia czegoś i – utrwalenie gatunku!... – powtórzył Wokulski. 

- Trzy wyrazy, a cztery głupstwa. 

– Zrób szóste – odpowiedział doktór, nie odejmując oka od szkła – i ożeń się. 

– Szóste?... – rzekł Wokulski, podnosząc się na kanapie. – A gdzież piąte? 

– Piąte już zrobiłeś: zakochałeś się. 

t. 1, rozdz. 8, s. 144–145 (Wokulski rozmawia z Szumanem). 

---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 

– Zatem – żeni się pan, panie Ochocki?... 

– Chybabym zwariował – mruknął młody człowiek, wzruszając ramionami. 

– Jak to?... Przecież kuzynka pańska podoba się panu? 

– I nawet bardzo, ale to jeszcze nie wszystko. Ożeniłbym się z nią, gdybym miał pewność, że już nic w 

nauce nie zrobię... [...] Kobiety, ważna rzecz. Kochałem się już, zaraz, ileż to?... Cztery... sześć... 

ze siedm, tak, siedm razy. Zabiera to dużo czasu i napędza desperackie myśli... Głupia rzecz 

miłość... Poznajesz, kochasz, cierpisz... Potem jesteś znudzony albo zdradzony... Tak, dwa razy 

byłem znudzony, a pięć razy zdradzony... Potem znajdujesz nową kobietę, doskonalszą od innych – 

a potem ona robi to samo, co mniej doskonałe... Ach, jakiż podły gatunek zwierząt te baby!... 

Bawią się nami, choć ograniczony ich mózg nawet nie jest w stanie nas pojąć... 

t. 1, rozdz. 11, s. 304–307 (Ochocki wykłada Wokulskiemu swój pogląd na kobiety i miłość). 



      – Miłość jest zwyczajną rzeczą wobec natury, a nawet, jeżeli chcesz, wobec Boga. Ale 

wasza głupia cywilizacja, oparta na poglądach rzymskich, dawno już zmarłych i 

pogrzebanych, na interesach papiestwa, na trubadurach, ascetyzmie, kastowości i tym 

podobnych bredniach, z naturalnego uczucia zrobiła... Wiesz co?... Zrobiła nerwową 

chorobę!... Wasza niby to miłość rycersko –kościelno -romantyczna jest naprawdę 

obrzydliwym handlem, opartym na oszustwie, które bardzo słusznie karze się dożywotnimi 

galerami, zwanymi małżeństwem... Biada jednak tym, co na podobny jarmark przynoszą 

serca... [...] Wierz mi, [...] że nawet między zwierzętami nie znajdziesz tak podłych 

bydląt jak ludzie. [...] Jestem Żyd, więc nie wolno mi kochać chrześcijanki... On jest 

kupiec, więc nie ma prawa do hrabianki... A ty, który nie posiadasz pieniędzy, nie masz 

praw do żadnej zgoła kobiety. Podła wasza cywilizacja!... [...] Jest higiena mieszkań i 

odzieży, higiena pokarmów i pracy, których nie wypełniają klasy niższe, i to jest powodem 

wielkiej śmiertelności między nimi, krótkiego życia i charłactwa. Ale jest również higiena 

miłości, której nie tylko nie przestrzegają, lecz po prostu gwałcą klasy inteligentne, i – to 

stanowi jedną z przyczyn ich upadku. Higiena woła: „Jedz, kiedy masz apetyt!”, a wbrew 

niej tysiąc przepisów chwyta cię za poły, wrzeszcząc: „Nie wolno!... będziesz jadł, kiedy 

my cię upoważnimy, kiedy spełnisz tyle a tyle warunków, postawionych przez moralność, 

tradycję, modę...”. [...] A co z tego wynika w rezultacie?... Że mężczyzna, zwykle mniej 

wytresowany w tych rzeczach, staje się łupem kobiety, którą tylko w tym kierunku tresują. 

I otóż cywilizacją naprawdę rządzą kobiety!... 

t. 2, rozdz. 1, s. 12–16 (doktor Szuman krytykuje stosunki społeczne) 



– Proszę pani, nam, jeszcze kiedy jesteśmy dziećmi, tłomaczą, żeśmy 
zwierzęta i że jedynym sposobem uczłowieczenia się jest miłość dla 
kobiety, której szlachetność, niewinność i wierność trochę 
powściągają świat od zupełnego zbydlęcenia. No, i my wierzymy w 
tę szlachetność, niewinność et cetera, ubóstwiamy ją, padamy 
przed nią na kolana... 

– I słusznie, bo jesteście daleko mniej warci od kobiet. 

– Uznajemy to na tysiąc sposobów i twierdzimy, że wprawdzie 
mężczyzna tworzy cywilizacją, ale dopiero kobieta uświęca ją i 
wyciska na niej idealniejsze piętno... Jeżeli jednak kobiety mają 
nas naśladować pod względem owej zwierzęcości, to niby – czymże 
będą lepsze od nas, a nade wszystko: za co mamy je ubóstwiać?... [ 

– Uznajesz pan, że kobiety są równe mężczyznom czy nie?... 

– W sumie są równe, w szczegółach – nie! Umysłem i pracą przeciętna 
kobieta jest niższą od mężczyzny; ale obyczajami i uczuciem ma 
być o tyle wyższą, że kompensuje tamte nierówności. 

t. 2, rozdz. 17, s. 534 (Wokulski spiera się z Wąsowską) 



  Bohaterowie Lalki mają różne wyobrażenia na temat miłości: 

 Dla S. Wokulskiego uczucie to jest sensem życia, rozumie je jak 
romantyk – wtajemniczenie, świętość;  

 I. Łęcka nie umie prawdziwie kochać, wybiera flirt i zadowala się 
adoracją, którą jej okazują mężczyźni, choć kryje w sobie wiele 
tęsknot.  

 Szuman tłumaczy miłość jako zjawisko naturalne i krytykuje 
romantyczne uwznioślenie miłości, uczynienie z niej ołtarza, 
zauważa, że granice społeczne nie pozwalają się jej rozwijać w 
sposób naturalny – niektórym nie wolno kochać niektórych, np. 
Żydowi chrześcijanki, kupcowi hrabianki;   

 Wąsowska – tęskniąca być może za głębokim uczuciem – decyduje 
się na prowokacyjne flirty;  

 pani Zasławska – uznająca miłość za „najświętsze uczucie” – w 
młodości zrezygnowała ze związku z wujem Wokulskiego i żałuje 
tego całe życie. 

 Ochocki – ponad miłość kocha naukę i wynalazki, nie widzi 
możliwości pogodzenia miłości z pracą w laboratorium, 
dostrzega, że miłość kończy się zdradą lub znudzeniem, a w 
kobiecie nie dostrzega nic wyjątkowego (wszystkie są takie 
same).  
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   Wzrok jego machinalnie padł na stół, gdzie leżał niedawno kupiony 
Mickiewicz. „Ile ja to razy czytałem!... – westchnął, biorąc książkę do 
ręki. [...] „Zmarnowaliście życie moje... Zatruliście dwa pokolenia!... – 
szepnął. 

– Oto skutki waszych sentymentalnych poglądów na miłość...”. [...] „Bo 
któż to miłość przedstawiał mi jako świętą tajemnicę? Kto nauczył mnie 
gardzić codziennymi kobietami, a szukać niepochwytnego ideału?... 
Miłość jest radością świata, słońcem życia, wesołą melodią w pustyni, a 
ty co z niej zrobiłeś?... 

   Żałobny ołtarz, przed którym śpiewają się egzekwie nad zdeptanym 
sercem ludzkim!”. [...] „Jeżeli poezja zatruła twoje życie, to któż zatruł 
ją samą? I dlaczego Mickiewicz, zamiast śmiać się i swawolić jak 
francuscy pieśniarze – umiał tylko tęsknić i rozpaczać? Bo on, tak jak i ja, 
kochał pannę wysokiego urodzenia. 

    Biedny męczenniku [...]. – Tyś oddał narodowi, coś miał najlepszego; lecz 
cóżeś winien, że przelewając w niego własną duszę, razem z nią przelałeś 
cierpienia, jakimi nasycali ciebie? To oni są winni twoim, moim i naszym 
nieszczęściom...”. 

 

t. 2, rozdz. 4, s. 164 (Wokulski obarcza winą mit miłości romantycznej). 





 wielokrotnie czytał ze wzruszeniem poezje A. Mickiewicza, co świadczy o wrażliwości bohatera („Uczuł łzę pod 

powieką”);  

 zdaje sobie sprawę z wpływu, jaki wywarła poezja romantyczna na jego sposób postrzegania miłości („wiem, przez 

kogo jestem tak zaczarowany”). 

Powody odrzucenia książki z poezjami A. Mickiewicza przez S. Wokulskiego.  

 Buntuje się przeciwko zbyt dużemu wpływowi literatury romantycznej na jego życie i stawia zarzuty wobec poezji 

romantycznego artysty;  

 Poezja Mickiewicza ukazuje romantyczną wizję miłości („święta tajemnica”), a to obraz fałszywy;  

 Wokulski  z powodu lektury romantyków idealizuje wybrankę („Kto nauczył mnie gardzić codziennymi kobietami, a 

szukać niepochwytnego ideału?”); ma świadomość, że miłość nieodłącznie wiąże się z cierpieniem („Żałobny ołtarz, 

przed którym śpiewają się egzekwie nad zdeptanym sercem ludzkim!”); odczuwa tęsknotę, rozpacz na wzór 

romantyków. 

 Marzy o szczęśliwym, radosnym uczuciu, nadającym sens życiu – „Miłość jest radością świata, słońcem życia, wesołą 

melodią w pustyni”.  

Podobieństwa między losami S. Wokulskiego i A. Mickiewicza. 

 Obaj mężczyźni zakochali się nieszczęśliwie w kobiecie pochodzącej z wyższej warstwy społecznej; 

  Żyli w zdemoralizowanym świecie, w którym liczyły się tylko pieniądze i tytuły; ich czasy charakteryzowało 

niedocenianie rozumu, pracy i poświęcenia jednostki; żyli w czasach zaborów .  

 A. Mickiewicz, pisząc o nieszczęśliwej miłości („Biedny męczenniku!”), współczuł romantycznemu twórcy, podobnie 

jak sobie; oskarżał bezduszne społeczeństwo („oni”) i jego niemoralne zasady o niszczenie prawdziwych uczuć i 

wartościowych jednostek. 

      Wokulski przeżywał chwilowy kryzys i zbuntował się przeciwko poezji romantycznej. Mimo iż Wokulski ze złością 

rzucił na podłogę książkę Mickiewicza,  po głębszym zastanowieniu „ze czcią zebrał porozdzierane kartki” tomiku 

wierszy, uświadomiwszy sobie podobieństwo swojej historii do losów romantycznego poety. Bohater Lalki zdał sobie 

sprawę, że A. Mickiewicz w swoich utworach opisywał własne cierpienia spowodowane nie tylko tęsknotą za 

ukochaną ojczyzną, lecz także nieszczęśliwą miłością, której doświadczył. 

       Wokulski jest nieszczęśliwie zakochany, rozdarty pomiędzy romantycznym a pozytywistycznym postrzeganiem 

świata i miłości. Jest ofiarą poezji romantycznej, bo nie umie kochać zwyczajnie.  


